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Oann p re n u m e ra ty )
W Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie 1,40 
hal,, kwartalme 4 kor., półrocznie 8 kor., 
rocznie 16 kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
z.80, kwartalnie 3.30, półrocznie 10,40, ro­
cznie 30.80. na proioincji: miesięcz, 3,60 hal, 
kwart, j .jo  h, półrocznie z/ k, rocznie 30 h.

Cena ogłoszeńa
petit i f  

P r z e d  tekstem
W iersz petit, lub i  eg o miejsce kaidorazow e  

z kor. 20 hal., w śród tekstu
kor. za  tekstem 90 hol. Nekrologi 70 h.

obnychN a ostatniej s tr . 60 hal. W dróbobnycn na
w yraz jo h. JF dziale adresowym 4 k. Z ałą­
czniki za zoo na prow , 2 k„  w miejscu r k.

W sprzedaży uliczne) .Ziem ia Lubelska' poranna kosztuje 8 halerzy 
popołudniowa 6 halerzy.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

=111=

Francesea B e rtin i Frssaoesca B e rtin i

najwspanialszy z obrazów ostatniej doby, w którym na tle przepięk- - n i  « i r y  » 
nych dekoracji rozgrywa się świetnie inscenizowana treść głośnej powieści A ź C L S a ilu rS  UUlTiBS 3

&
w wysoce arlysiyczoem wy*o- 
q&q!u utalentowanego zespołu

Elit E l i t

w  r o l i  
t y t u ł o w e j .

Elit

SPRflW fl LEGJONÓW.
WARSZAWA 10.4 (tel. pryw.) 

W saii konferencyjnej na 
zamku królewskim zebrali się 
dzisiaj o godz. 11 przed połud. 
obecni w Werszawie członkowie 
Rady Stanu z Marszalkiem Ko­
ronnym Nemojewskłm 1 wice­
marszałkiem Pomorskim na czele, 
dalej komendant Legionów pol­
skich hr. Szeptycki z podpułk. 
Berbeckim i msjorem Nientew- 
skim na czele, oraz liczni przed­
stawiciele austr.-węg. 1 niemiec­
kich władz okupacyjnych. M  ędzy 
Innymi byli obecni: przedstawi* 
ctftl austr. węg. ministerstwa spraw 
zo£r- eksc. Ugron z urzędnikami, 
briedstawlcifcl c. i k. Naczelnej 
Komendy Armii pułk. Pale z ka­
pitanem sztabu Towarklem, au3tr.- 
f  *8 -p tw s a rz  rządowy przy R«- 
(Sz*e Stanu, eksc. bar. Konopka 
ze swym zastępcą starostą d-rem 
•jkowakhn. 2e strony władz 

( niemieckich ajaw:jj s;ę sr. f  Za- 
z4du cywilnego rksc. Krles ze 

^vym z.YSiępcl hndrątem von 
n,°i‘ ll -  t^pekte r wojska
£?isWe« ° jen. Buth. niemiecki
h liti C*  Pn y J’n- Gub. w Lu 

Pejpiiłk. Bulów, radca am-
i  i ^ ut!us 12astSpi7 nieobec­

n o  cawUowo komisarza rząd©- 
T- R- S- eksc- Boh’ 

S '6 s” :rtlia C :’ PSW 1 JÓMf Z?‘

Z u ts w e n le a  godziny jede- 
'' weszh aa s ile  jenerała!

Beseler w towarzystwie szefów 
sztabu jeneralnego podpulk. Hau- 
saera i pułk. Wachsa.

Eksc. Beseler odczytał prze- 
dewszystklem odpowlećź cestrza 
W.lhelma na telegram wysłany 
przez T. R. St. w sprawie kg jo - 
nów do obu mąparchów, (odpo­
wiedź monarchy Austro-Węgier 
znana jest już czytelnikom z ko­
munikatu Rady Stanu) Nistępnle 
podał do wiadomości, że na pod­
stawie porozumienia, jakie do­
szło do skutku nfędzy obu rzą 
darni okupacyjnerai Legjouy Pol­
skie przechodzą z dniem dzisiej­
szym pod Jego komendę, jako 
powołanego do utworzenia woj­
ska polskiego. L f gjony mają 
tworzyć kadry tego wojska.

Z okazji oddania Legjonów 
wydał cesarz Karci Najwyższy 
rozkaz, który odczytał zebranym 
jen. gub. eksc. Kuk.

W polskim przekładzie roz­
kaz ten brzmi mniej więcej na­
stępująco:

Do Komendy Polskiego 
Korpusu Posiłkowego.

Dla celów Artajł Polskiej 
oddsję Polski Korpus Posiłkowy 
do rozporządzenia warszawskie­
mu jenerał nemu gubernatorowi, 
któremu poruczono zorganizowa­
nie M  arcaji. Oddanie Korpu­
su następuje według umowy za­
wartej ; między ohu Naczdnesfi 
Dowództwami. Okażcie się god-^ t 3

naredów rozstrzygających czasów, 
w których Państwo Polskie —- 
przedmurze reiigji i zachodniej 
kultury — do nowego powstało 
życia. Dorzućcie nowych wa­
wrzynów do wieńca chwały pol­
skiego O b !  Niechaj Najświętsza 
Matka Boska Częstochowska o- 
chrania Was we wszelkich nie­
bezpieczeństwach! Moja Armja 
zachowa w wiernej pamięci Wa­
szą dzielność, jakiej dowiedliście 
w tylu wspólnych w alkach.

Po odczytaniu tego podpi­
sem cesarskim zaopatrzonego 
rozkazu zabrał głos eksc. Beseler. 
W dłuższym przemówieniu do 
członków R St. położył on na­
cisk n i potrzebę współpracy peł­
nej zaufania i wskazał na ko­
nieczność, aby T. R. St. jsk naj­
rychlej poczyniła dalsze kroki 
potrzebne dla utworzenia wojska 
polskiego. Jęąt nadzieja, że 
zbliżamy się szybkim krokiem do 
końca wojny, trzeba więc, aby 
pokój zastał godową Polskę 1 go­
tową armję. Głównym zadaniem 
werbunku ochotniczego będzie

Likwidacja biurokracji 
z Królestwa.

B^Z/LEA 114 (teł. wł.) P o d ­
ług  depeszy, k tó ra  tu  na­
deszła  z  f e te rs b u rg a , rz ą d  
p ro w izo ry c zn y  /{ p e r uczył} 
Kom isji aseo ja iaa ji po zoa ia - 
tgocj pod liie row nlc tia& n i 
Ledniofeiego z lik w id o w an ie  
a d m in is tra c ji rasy jjżk ie j, 
earakuotsanej z  K ró lectara .

Rosjanie w Fjnlandji.
», KOPENHAGA. 11 4 (BK) W«- 
cile d o rksu ń  ,  Petersburga przylał

zebranie odpowiednich sił inteli 
gentnych, Jako materjału oficer­
skiego, dla wojska polskiego. 
Wreszcie eksc. Bsstler zapowie­
dział wygotowanie projektu usta­
wy wojskowej dla Polski, wobec 
którego T. R, St. będzie miała 
możność zajęcin stanowiska.

Eksc. Beseler odciytsł wresz­
cie swój rozkaz do Legjonów, 
jaki zamierza wydrć z okazji ob­
jęcia nad nimi komendy, a k tó ­
rym wita nowych kolegów. W 
zakończeniu swego przemówie­
nia zwrócił się eksc. Beseler* do 
reprezentanta Legjonów pułk. hr. 
Szeptyckiego z serdecznemi w y­
razami po wita a i a.

Eksc. Kuk wystosował rów­
nież do hr. Szeptyckiego gorące 
słowa uznania, żegnając go z 
okazji wyjścia Legjonów ze związ­
ku armji austr.-wąg.

Oficjalną cząść uroczystości 
zakończyło przemówienie Mar­
szałka Koronnego Niemojewskle- 
go, poczera dłuższy czas jeszcze 
spędzili obecni wśród ożywionej 
rozmowy.

tswy, przez którą obywatele rosyjscy 
otrzymają w FlalandJI te same prawa 
co i Nnlandscy. Przedłożenie tej us­
tawy przekazano sejmowi finland- 
skiemu

Ustąpienie austrjackiego 
ministra wojny.

WIEDEŃ 11 4. (BK.) D  den­
niki ponoszą: Minister wojny -y. 
Krcbshn podał się do dymisji. 
Cćssrz przyjął dymisję.
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f o l s k a  organizacja 
niepodległościowa

w Petersburgu.
Odezwa Polaków przebywających 

w Rosji.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej*).

Stoekholm, w kwietniu.

„Dztenaik Piotrogrodzkł", 
wychodzący ponownie w miejsce 
zawieszonego „Kurjera Nowego*, 
zamieszcza w numerze z 21 mar­
ca następującą odezwę do społe­
czeństwa polskiego w obrębie 
psństwa rosyjskiego.

Rodacy!
Despotyczny rząd rosyjski zo­

stał obalonym w bohaterskiej wai- 
ce ludu roboczego i przeniknię­
tych dziełem obyw&telsklcm 
wejsk. Wróg nasz, który od 
półtora wieku clę ty ł swą prze- 
mocą nad łosim i naszej O.czy- 
zny, który pozbawił nas wolno­
ści i poddd najsroższemu ucisko­
wi, ju t nie istnieje. Powstsje 
wolna Rosja, która, wierzymy, 
uzna nasze prawo do niepodle­
głego bytu. Dotychczasowa waśń 
ustąpić może miejsca przyjazne­
mu współżyciu dwóch wolnych 
narodów.

Obowiązek nakazuje nam, 
obywatelom Polski, orzebywają- 
cyta na ziemi wyzwalającego się 
narodu rosyjskiego, być pomoc­
nymi w przełomowej chwili two­
rzenia nowego, wolnego żyda. 
Tradycyjne hisło naszych wglk 
wolnościowych: „za wolność wa­
szą i naszą* —  ntechsej nam dzi­
siaj przyświeca.

Życie nasze i krew jest prze­
de wszy stktem własnością Polski, 
ku niej zatem musi być zwróco­
na w ś l  nasra. Lecz ponieważ, 
współddsłając obaleniu despoty­
zmu i powstaniu państwa wolno­
ściowego w Rosji, pomagamy i 
sprawie ojczystej, nie naleły więc 
uchylać się od czynnej pomocy i 
współdzisłania, chętnie stając na 
tych placówkach, na których znaj­
dowaliście się z racji swej pracy, 
urzędu i stanowiska, lub też do 
których zajmowania nowy rząd 
wolnościowy powołuje ogół oby­
wateli

Obok pełnienia czynności o- 
bywatelskich mamy jednak do 
spełnienia i zadania polityczne 
wielkiej wagi. Uznanie niepodle­
głości państwa polskiego, które­
go sejm ustawodawczy, obrany 
na zasadach powszechnego rów­
nego, bezpośredniego 1 tajnego 
głosowania jedynie mocen jest 
rozstrzygać o formach rządu 1 so­
juszach zewnętrznych, oraz rów­
nouprawnienie obywatelskie i na­
rodowe Polaków, którzy pozos- 
taaą w granicach państwa rosyj­
skiego— oto dwa zasad aicze po­
stulaty, dla których winniśmy zdo­
być powszechne uznanie w spo­
łeczeństwie rosyjskiem i u pow- 
sttłcgo z woli narodu rządu. Te 
tylko dwa postulaty może posta­
wić naród polski —  i te tylko 
wolno nam głosić, jako wyrazi­
cielem jego pragnień i dążeń.

Fatalne warunki niewoli po­

D O . P O L S K I .
Wykołyssły Ciebie poznańskie równiny 
Nad Gopłem przepędziłaś twe lata dziecięce, 
rozkochana w Kruszwickich słowików piosence.
I w brzęku złotych barci piastowej krainy.

Kraków odzteł Cle w pysznych królów karmazyny
i poczęteś m iłowjć szczęk rycerskiej zbroi
ii szum skrzydeł husarskich... A synowie twoi 
rozszerzyli praojców potężae dziedziny,

S«iat csły bił pokłony stołecznej Warszawie, 
aż dnis pewnego ujrzał z podzlwienia niemy, 
iż umierasz, w przepychu będąca i sławie

Lecz nia zginęłaś, Polsko, póki my żyjemyl... 
Niezadługo oochylą przed T >bą sztandary 
I Poznań 1 Warszawa i Kraków prastary...

JULJAN EJSMOND.

litycznej, krępujące wolność w y ­
powiadania oplnjł w zgrtmadze- 
nlach publicznych i w prasie, 
sprawiły, i i  dotychczas, wbrew 
stanowisku u«rodu, prawo przed­
stawicielstwa Polski przywłaszczy • 
ły  sobie żywioły, które, związa­
wszy swą pJitykę z losami upa­
dłego rządu despotycznego, za­
chowując wręcz nieprzyjazny sto 
sunek do rosyjskich, jsk również 
i polskich żywiołów wolnościo­
wych, obzenie wraz z upadkiem 
despotyzmu, uległy śmierci po li­
tycznej. Ogół pclskł n’gdy nie 
taił, że z nltał nic wspólnego 
niema i polityce k h  żadnego nie 
udziela poparcia, wszelki jednak 
wyraz jawnego 1 publicznego pro­
testu był tłumiony dctychcrrs 
przez rząd despotyczny.

Obecnie eświadezzmy, w 
zgodzie z opinią narodu, iż p o ­
słom z ziem K-ólestwa Polskie­
go i Komitatowi narodowemu 
omawiamy miana reprezentacji 
narodowei i za taką w Rosji u- 
znać mogl byśtny tylko przedsta­
wicielstwo, uwierzytelnione przez 
rząd narodowy.

Pragnąc zjednoczyć ogół 
polski w granicach państwa ro ­
syjskiego p d hasłem niepodle­
głości Polski i równo u prawnie 
nia Polfków w R jsjl pozostałych 
i pozyskać uznanie dla tych ha 
seł wolnej Ros)l, łączymy się w 
organizację, która, nie roszcząc 
sobie tytułu p'zzdstawicłelstwa 
narodowego, będzie tłumaczem 
dążeń narodu naszego i rzeczni­
kiem jego praw do niepodległe­
go bytu, a w zakresie praw dla 
Polaków, klórzy pozostaną oby­
watelami państwa rosyisk<‘ go, dą 
żyć będzie wraz z demokracją 
Rosji do budowy wolnego i de­
mokratycznego ustroju, kt5ry je ­
dynie rodakom naszym pełnię 
praw obywatelskich i narodo­
wych zapewn?ć może.

Polski K  'miiet Demokra­
tyczny: Aleksander Bablańskl, 
Jan Barchwic, Stanisław Budkie­
wicz, Jan Dąbrowski, Stefan Fi­
lipkowski, Hipolit Gliwic, Alek­
sander Lednicki, Juljan Łukasle- 
wicz, Stefan Mickiewicz, Kmrad 
Niedźwledzki, Henryk Piotrowicz,

ił

Władysław Rawicz Scczerbo, Je­
rzy Rikman, Bronisław Slwlk, 
Franciszek Skąpski, Aleksander
W/ękowski,

Delstatja L'gi pió stawia polskiej 
w sprawie rosyjskiej proklamacji
do Polaków.
Wobec doniosłego faktu, że 

tymczasowy rząd rosyjski stanął 
w sprawie polskiej na odmień 
nym, aniżeli rząd poprzedni, sta 
nowisku, Lga  p iństw ow tśd po l­
skiej poczuwa sę do obowiązku 
oświadczyć co następuje:

„Nie zapoznając bynajmniej 
znaczenia, jakie posiada uznanie 
w tej lub innej f --rwie przez rząd 
rosyjski praw narodu polskiego 
do niepodległego bytu politycz­
nego, a więc uznanie, choć m i­
mowolne i pośrednie aktu 5 l i ­
stopada, Liga państwowości poi 
skiej konstatuje, że fakt ten w 
niczem nie może zmienić zasad­
niczego je] stanowiska, którem 
jest wyzyskanie wojny obecnej, 
w celu stworzenia samoistnego, 
silnego psństwa polskiego. Za­
sadę tę posttwlła L. P. P. w cza­
sie, gdy dążenie do niepodległo­
ści było uważane za zbrodnię po­
lityczni, stawia ją na naczelnem 
miejscu 1 dzisiaj, gdy dążenia ta­
kie zostały uzaane przez Rosję 
za bezsnorne orawo każdego Po­
laka. Z takich ziłożeń wy. ho- 
dząc, L P. P. stwierdzi, że sto­
sunek narodu polskiego do pań 
stwa rosyjskiego, określony przez 
całą trzdycję państwowości pol­
skiej, p zez nasze obecne aspira­
cje państwowe, nie wymaga dzi 
siaj żadnych dodatkowych okre 
śleń przez jakiekolwiek instytucje 
reprezentacyjne, choćby nawet 
polskie. Prawnooaństwowa łącz­
ność Polski z Rosją byłaby w 
każdej postaci dla naszej przy 
szłości narodowej i państwowej 
szkodliwą Jedyną podstawą sto­
sunku obu narodów jest nieza 
letność zupełna Polski od Rosji. 
Wyrazem tej niezależności jest

fakt istnienia państwa polskiego, 
którego rząd określi w przyszło­
ści stosunki wzajemne obu państw 
na drodze dyplom&tycznej. Po­
wszechne jednak uznanie praw 
naszych do niepodległości nakła­
da na nas tern większe obowiąz­
ki 1 tern większą obarcza nas od • 
powiedzlalnością. idea niepodle­
głości musi być wcielona co naj­
rychlej w kształt realny— w moc­
no zbudowane ł na trwałych pod­
stawach silnym rządzie i silnej 
armji oparte państwo polskie. 
Przyśpieszenie procesu realizacji 
p?ństwa polskiego i energiczne 
wspieranie Rady Stanu w jej pra­
cy państwowotwórczej oraz tw o­
rzenie armji polskiej, są dziś naj- 
ważniejszemi naszemi obowiązka­
mi narodoweml. Armja bowiem 
polska na wypróbowanych legio­
nach, jako na kadrach oparta, jest 
koniecznym warunkiem istnienia 
państwa polskiego. Bez niej psń- 
stwo polskie— przedmiotem tar­
gów i wzajemnych ustępstw dy­
plomatycznych lu t przy zawiera­
niu pokoju. Utworzenie więc 
armji, utworzenie z możliwie naj­
większym nzkłidem sił narodo­
wych silnej psństwowości jest 
najpilniejsza potrzeb* naszej po­
lityk i narodowej. Wrogiem pań­
stwa i narodu polskiego będzie 
każdy, kto temu przeciwdziała, 
kto czujność naszą ukrywaniem 
grożących nam niebezpieczeństw 
usypia".

Warszawa, 4 kwietni- 1917 r.
Liga państwowości polskiej.

patlaraiie ilfiiim.
Rozstrzygający głos Polaków.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej.*)

Wled-.ń, w kwietniu.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa już w połowie majazble- 
rze się ptria.nert austriacki. Wysu 
wa się kwestia, kto będzie jego pre­
zydentem. Czesi na stanowisko to, 
zajmowane dotychczas przez Niemca 
dr. Sylwestra wysuwają słowiańskitgo 
kandydata. Kandydatem tym jest 
dotychczasowy wiceprezydent parla­
mentu poseł klerykalno słoweński 
Pogacnik. W sprawie tej kierownicy 
Klubu słowiańskiego porozumieli się 
już z klubem kroacko słoweńskim, 
który rzeczoną kandydaturę powitał 
bardzo przychylnie. Czesi wdrożyli 
w te) sprawie rokowania także z la­
nymi partjami południowo słowiań­
skimi. Wkrótce sprawa ta ma być 
rozstrzygniętą.

Ponieważ Niemcy będą bezwąt- 
pienia glosowali na dr. Sylwestra, a 
więc o stanowisko prezydenta roze­
gra się zapowne walka parlamentar 
na między Niemcami, a Słowians-ni.

Parlamant austriacki liczy 516 
posłów. Z tych 214 przypada na 
Niemców, w tern 43 niemieckich so- 
c|ald«mokratów. Klub czeski liczy 
96 posłów, w tern 26 czeskich socjeł- 
demokratów. Liczba pcłud-<iowo sło­
wiańskich posłów wynosi 31, Ukra­
ińcy mają 26 posłów, a klub włoski 
„Umo latina* 21 posłów. Bazp»rtyl­
nych postów w parlamencie jast 15.

A więc przeciwko 214 niemiec­
kim glosom Słowianie rozporządzają 
155 głosów, a jeśli uwzględni się, 
często taktycznie łączących się z« 
Słowianami Włochów — 176 głosów.

Koło Polskie liczy 77 Polaków, 
łącznie z należącymi doń obecnie 
polskimi socjalnymi demokratami.
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Gdyby Kala przyłączyło się w tai 
kwestji do reszty Słowian, ksndydant 
słowiański miałby za sobą 291 głosów.

A wlę: rozstrzygnięcie kwestii 
kto będzie prezydentem austrjackia- 
flo parlamentu zależy całkowicie od 
Polaków.

Jeśli do walki o stanowisko to 
rzeczywiście dojdzie, posłowie polscy 
będę mieli nowa dogodną sposob 
ność do wywarcia na sfery wiedeń­
skie odpowiedniego nacisku w spra­
wach polskich.

Dla uzupełnię sia powyższych 
wyliczeń dodać natęży, iż w parła 
menele wiedeńskim wakuje ckoło50 
mandetów.

WehliBwIii
(i) W Wielki Czwartek o godzi­

nie 8 mej wieczorem w kościele po- 
Dominikanskim w Lublinie wydarzył 
się następujący niezwykły wypadek.

Pod nogami żony zakrystiana 
strojącego grób Pnns Jezusa nitspo 
dziewame runęła posadzka, utworzył 
się w podłodze kościelnej wielki 
otwór, akurat naprzeciwko grobu Pa­
na Jezusa, a obok ołtarza św. Win­
centego Fararjusza, który to ołtarz 
mieści się w bocznej nawie tej pra­
starej świątyni.

Na szczęście kobieta zdołała w 
Czas odskoczyć na bok.

Po przez wielki otwór w po 
sadzce widać było trumny ustawione 
w podziemiach.

Z początku przypuszczano, iż 
wypadek mieł miejsce na skutek 
pęknięcia sklepienia podziemi. Skoro 
jednak wezwani do naprawy mularza 
rzecz zbadali, okazało się, źe skle- 
nie Jess nienaruszone, ża natomiast 
w tym miejscu istniało dawniej wej­
ście do podziemi, zasypana piaskiem 
i guzem, Robotnicy pracowali do pół­
nocy w wielki czwartek, by otwór zamu­
rować, w celu umożliwienia wiernym 
dostępu do grobu Pana Jezusa.

Przy tej spesobnoścl należy 
przyoomnieć społeczeństwu iubel- 
sóiemu, że stan obecny kościoła po 
Oom nikańskiego jest bardzo krycz- 
ny, gdyż należy dać, na mlejce o- 
becnego, zrujnowanego, nowy dech 
oraz nowe posadzki w bocznych na­
wach. Nn tę restaurację nie rozpo­
rządza zarząd kościoła po Domini- 
k«ńskiego żadnym funduszem oprócz 
ofiar składanych przez ludzi 'dobrej 
*o lL  O f i a r y  t e  powinny 
Hy ąć cd ludzi, którym leży na 
sercu utrzymanie tej odległe wieki 
Polskiego życia pamiętającej i zawle- 
r®lącej relikwię Drzewa Krzyża świę­
tego świątyń.

Każdy, kto złoży ofiarę na ko­
ściół po-Dominikański w zakrystji 
tegoż kościoła, otrzyma kościołowi 
temu poświęconą książkę ks. Kam’ń- 
•kiego.

Z e  6 w i a t a .
Kiól belgijski nad liniami nie 

,  a i L Amsterdamu donoszę 
b«’fl»lsKt Albert puścił się s 

lot-im pontd Hale niemieckie, 2 
lotem król«ws|ęjrn kierował ka 
J«quet. Nisnr-.y, spostrzegłizy a; 
•pczęll go ostrzeliwać. Ukazały 

t natychmiast w powietrzu lal 
endeckie. Wobec tego ka 

j{ ’ 9uet zawrócił szybko ku s
,,nl°«n I tam wylądował, 
eiii,. "°®yJ«ka odezwa przeciwko 
w»k Według .Socialdemokr 
sil u, , ł® w ostatnich dniach w 
■ o d . wr®tenie ulotna od 
^ P is a n a  przez metropolitę Mo 
Odezwa ta brzmi:
. . .  ,*B rłc i’ I Anglicy konfiskuj 
twVkp,? " ,ndze- Wycofajcie więc 
jychenłast wasze wkładki z bani 
Kłs oszczędności. Niemiec od:

przyszedł natomiast Anglik, a Anglik 
ten zabija swoimi planlędzml na­
szych niewinnych brscl w wywołanej 
przaz niego wojaie. Nasze pieniądze 
są ukryte w ang elskiej ambasadzie, 
również i pieniądze careł”

Odezwa wzywa lud do bezzwło­
cznego wydeóie zdrajców sądom i 
podziału pieniędzy między lud.

Dodatek: Anglicy starli nasz ro­
syjski lud, pieniędzmi swoimi karmią 
naszych przekupnych ministrów, któ­
rzy ludowi i krajowi tylko eieszczę 
ścle przynoszą.

5 mlljonowa kaucja. „Abend. 
donosi, źe dom bankowy Reftzesa 
wniósł za zaaresztowanego podczas 
procesu Kranza prokurent^ tej firmy 
Adolfa Schinwalda, kaucję w kwocie 
5 miijonów koron w celu wypuszcze­
nia go na wolią stopę. Rząd propo­
zycję firmy odrzucił.

W sprawie państwowego języka 
niemieckiego w Austrjl Korespondent 
wiedeński .Miinchener Neueste Nach- 
richtsn" donosi z Wiadnia: Ministro­
wie austryaccy Urban i Berareithar 
zapewnili stanowczo zarząd związku 
narodowo niemieckiego, iż gabinet 
hr. Clam Martinłca zdecydowany jest 
przeprowadzić w krótkim czasie roz 
porządzenie dotyczące języka niem ec- 
kiego, Jako państwowego, zmiany te 
guiaminu Izby i podziału Crech na 
okręgi I to bez wzg'ędu na protesty 
stronnictw słowiańskich 1 groźby zło 
żenła mar-detów ze strony kiubu połu­
dniowo słswkńskiego.

Mimo przysp:#szonych prac celem 
wyodrębnięńa Galicji, wezmą posło­
wie galicyjscy Jeszcze udział w nad­
chodzącej sesji Rtdy państwa. Zwo 
łanie sesji planowane jest na począ 
tek maja. Izb* posłów będzie miała 
czas do 17 llpc®. to jest do dnia 
wygaśnięcia mardetów, dia załatwie­
nia najpilniejszych spraw. Korespon- 
rieat «M N. Nacbrichten* przewiduje, 
że setja bedzle burzliwa.

Ulgi dla dra Kramarza. Jak do­
noszą * Selske Listy., byli posłowie 
czescy: dr Kremarz i dr R«szin, znaj­
dujący Się w więzieniu w Móliars- 
darf r, otrzymali zezwolenie na sto­
łowanie sl** własnym kosztem i na 
czytanie „F rsm d inb ls ttu *.

Z całej Polaki
Stronnictwo Polskiej Demokracji. 

.Gazeta Łódzka* donosi; U:*orz>ło 
się w naszym m’eś*l» łódzafe Koło 
Stronnictwa Pebk ej Dtmokracji, któ­
rego włidze naczelritt mieszczą s'ę w 
Warszawie. Program tego stronnic­
twa nakreśla następujące cele: zrze­
szenie mieszczaństwa polskiego i sfer 
rzemieślniczych, oraz Inteligencji nie­
zależnej ped sztandarem budowy na­
tychmiastowego państwa polskiego 
na podstawie aktu 5 listopada z fron­
tem antyrosyjskim, wreszcie jaknaj- 
szarszą demokratyzację instytucji 
państwowych polskich I całego żyda 
społecznego.

Spis mieszkańców Królestwa Pol­
skiego w wieku peborwym Pisma
warszawskie donoszę:

.Rządcowie demów otrzymali 
od milicjantów z rezerwy następują­
cy rozkaz piśmienny:

Na zasadzie zwrócenia się sze­
fa administracji przy gener.-ł guber­
natorstwie warszawskiem, proszę o 
przygotowanie według ksiąg ludności 
spisu wszystkich zamieszkałych w do­
mu, przez pana zarządzanym, męż­
czyzn w wieku cd łat 17 ukcńczo 
nych, do ukończonych lat 59 życia, 
to jest urodzonych w latach 1866 do 
1888. Spis ten sporządzić należy na 
arkuszu najpćźnlaj do dnia 6 kwiet­
nia b. r. według wzoru*.

Do rozkazu dołączono wzór spi­
su, zawierającego oast»pu'ące rubry 
ki: numer bieżący, nazwlsęc, zajęcie, 
data urodzenia, mlejs-n urodzenir, 
mieszkanie I numer domu, żonaty, 
czy cła, uwagi.

1 zisei tiitelsklsj i Sisdlaokiij.
— .Tydzień na wdowy I sieroty 

po poległych na polu watki żołnie­
rzach*. Dnia 29 marca b. r, odbyło 
się w Lubartowie przedstawienie pol­
sko niemieckiego Kabaretu wojenne­
go przy przepełnionej publicznością 
wojskową i cywilną sali.

Przedstawienie udało się zupeł­
nie. W szczególności kierownik ka­
baretu p. Romer, Subretka p. Fanzi 
Wirth. tancerka p. Rachme i komik 
p. Odrobiński pozyskali ogólny po­
klask. Śpiewaczka operowa p. Paliuch 
odśpiewała wcale udatnie arję z 
.A idy" ł .Nietoperza”. Po kabare­
cie odbyła się w cukierni p. Majew­
skiej .herbatka” , z którel czysty do­
chód przeznaczony został także na 
powyższy cel.

Ig o  kwietnia Komitet Pań 
sprzedawał w mieście znaczki na ten 
sam cel; wynik sprzedaży przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Czysty do­
chód wynosi dotychczas około 2000 
koron. X.

£ •  f c ę n f  i  t f i r a d y .
—z—

Konoert
B ro n is ła w a  H n b erm an a .

W dn u 4 kwletiia odbył się 
w Lublinie koncert Br. Hubermana 
wirtuoza wszechświatowe] sławy.

Miłośnicy muzyki i amatorzy 
niezwykłych wrażeń pośpieszyli licz­
nie, by podziwiać i rozkoszować się 
cudną grą wielkiego artysty — od 
twórcy.

Z utęsknieniem oczekiwany w ir­
tuoz zjawia się na estradzie i rozpo­
czyna swój recital koncertem E mol 
Mendel shona.

Pierwsze pociągnięcie smyczka 
zniewala słuchaczów — do skupie­
nia uwag! i oto w naszej wyobraźni 
powstaje za pomocą dźwięków poe­
mat Idyliczny. Dalej poważnie brzmią 
organowe akordy Chaconny Bacha, 
rozwijające się w przedziwnie kun­
sztowne warjacje, wykonane w sposób 
mistrzowski przez wirtuoza (aa sa­
mych skrzypcach bez towarzyszenia 
fortepianu). Następnie w drugiaj 
części koncertu słyszymy Romans 
Gdur Bethowena, Norturn Ddur 
Chopina w transkrypcji Wllchelmiego, 
Caprido Vzise Wieniawskiego, Ma 
zurka Zarzyckiego, oraz dodane nad 
program Rondo Bazinicgo.

Wszystkie te utwory, wymaga 
jąr.e błyskotliwej techniki, były wy­
konane wprost bajecznie i oczarowa­
ły słuchaczów.

Do rzędu najlepszych skrzyp­
ków świata zaliczają p. Br. Hubar- 
mana, bo technika jego to ostatnie 
słowo kunsztu gry skrzypcowej, ton 
piękny i śoiewny. A Interpretacja 
sięga szczytów idealnego pojęcia o 
muzyce.

Akompanjował p. Szpilman do­
skonale. Na zakończenie musimy 
zwrócić uwagę organizatorów kon­
certu, że fortepian był strasznie roz­
strojony. Na przyszłość radziłbym 
dopilnować i sprawdzić strój, bo fzk« 
ty takie rażą s‘uchaczów muzykal­
nych I kompromitują miasto w oczach 
przyjezdnych sił artystycznych.

W B
Teatr WlelM.

Dziś na benefisowe przedsta­
wienie zasłużonego reżysera drama 
tu i w yb tiego  artysty p. Jana Ko­
chanowicza premiera głośnej sztuki 
Pawła Llndaua .Prokurator Hellers” , 
w tytułowej roli z bentf santem.

W czwartek melodyjna i dow 
cipna operetka .Gri Gri*.

Teaitr „M in ia tu r***.
Dziś wesela f?rsa w 1 ym akcie 

.Przygody pana Edwerda” kabaret z 
udziałem całego towarzystwa I me­
lodyjny wodewil .Wesoła Niania*.

POH5RAJMY PRZEMYSŁ

i HANDEL POLSKI.

—z—
+  Odpust (j) W niedzielę 22 

kwietnia odbędzie się doroczny od­
pust św. Wincentego Ferrarjusza Wy­
znawcy Zakonu Kaznodziejskiego w 
kościele po Dominikańskim. Z tej 
okazji nieszpory odprawione będą o 
godz. 4 ej w wigilję odpustu, w dzień 
zaś odpustu suma o godzinie 11 ej 
rano i o godzinie 4 ej nieszpory. Wy­
głoszone będą kazania na prymarji, 
sumie i nieszporach. Nabożeństwa 
będą uroczyste z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu i procesjami.

-j- Lubelskie wydawnictwo rslł 
gljne. Wyszła książka pod tytułem 
.Drzewo Krzyża świętego w kościele 
św. Stanisława B i M. (so Domini­
kańskim) w Lublinie*. Opracował ją 
ks. Stanisław Kamiński, Licencjat 
św. Teologa.

+  Kradzież w sklepie p. Radzi­
kowskiego. (|) W nocy z Wielkiej 
Sobcty na pierwsze święto do skle­
pu bławatnego p. Radzikowskiego, 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 
Na 24 zakradli się złodzieje. Rabu­
sie dostali się na podwórze rzeczo­
nego domu od ul. Namiestnikow­
skiej przez przechodnią bramę do­
mu Cukra. Wyważywszy tylce drzwi 
do sklepu p Radzikowskiego prowa­
dzące, dostali się do średka i po.- 
częli towary układać w worki, chcąc 
widocznie następnie je wynieść. W 
ten sposób przygotowali sobie zło­
dzieje towaru za kilka tysięcy koron. 
Na szczęście iednak złodzieje nie 
mogli wynieść towarów, gdyż spło­
szył Ich powracający do demu ofi­
cer. Natomiast złodzieje skradii z 
kasy kilkadziesiąt koron, sto kilka­
dziesiąt marek oraz pewną ilość ro­
syjskich pieniędzy.

4- Teatr ruchomy w okupacji 
SUStrjackie] Wkrótce rozpocznie tour­
nee artystyczna trupa artystów ko- 
medjowo operetkowych pod dyr. A. 
Kaczorowskiego. Artyści będą grać 
we wszystkich miastach okupacji 
austriackiej. Repertuar obejmuje 
sztuki aktualne, farsy, operetki oraz 
kabaret artystyczny z repertuaru 
teatrów warszawskich .Czarny kot” 
i .M iraż” . W skład towarzystwa 
wchodzą między innymi pp. Laskow­
ska, Wąsowicz, Kostecka, Włodkow- 
ska, Konarski, Kowalski, Milnoski, 
Konrad oraz A. Kaczorowski.

Pitrwsze przedstawienie odbę­
dzie siq w Zamościu 18 kwietnia.

4- Zranienie szybą, (j) Dnia 7 
b. m. D. Iwanowi na Kalinowszczyz- 
nie spadła na głowę szyba, dotkliwie 
raniąc go. w czaszkę. Pcszwankowa- 
nemu udzieliło pomocy Pogotowie 
Ratunkowe.

4 - Zasłabnięcie, (j) Dnia 7 bm. 
Michał Pietras (Grodzka 14) nagle 
ciężko zaniemógł. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło go do szpitala Jana 
Bożego.

Dnia 8 bm. Beri Gricman z War­
szawy cięż'o zaniemógł na ul. Nad- 
stawnej. Przybyłe na miejsce wy­
padku Pogotowie Ratunkowe udzie­
liło leżącemu na bruku Gricmanowi 
pierwszej pomocy, poczem przewio­
zło go do szeltala żydowskiego.

4~ Z działalności Pogotowia Ra­
tunkowego. (j) Z lubelskiego Pogoto­
wia Ratunkowego komunikują nam: 
Dnia 9 b m. w nocy do Pogotowia 
Ratunkowego zgłosił się p. A. T,, 
prosząc, o pomoc lekarską dla sio 
stry swej A, J, z Wieniawy P. o- 
świadczył, iż obszedł szereg lekarzy 
prywatnych i żaden z nich nie chdał 
pospieszyć do chorej. Karetka Po­
gotowia wyruszyła natymiast. Dy-

NAD7SŁ.RNE.
Zamówienia na wynajęcie sali w Re­

sursie Kupieckiej są ważne, o ile wcześniej 
zgłoszone zostały do gospodarza lokalu Re­
sursy i przez tegoż potwierdzone.

Adres F. MosHalewsttf
ul. G u b e rn a to rs k a  Nt 10 —

I p ię tro . 597
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żurny medyk skonstatował u chore), 
silny, a długotrwały krwotok po po* 
ronieniu. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy krwotok ustzł. Dyżurny me­
dyk pozostał przy chorej, sanitariusz 
pojechał po akuszerkę, pod której 
opieka następnie chorą pozostawio­
no. Jedynie pomocy Pogotowia A.

J. zawdzięcza utrzymanie Jej przy 
życiu.

Ofiary, Halinka i Tadzio z Ra­
chań dla sferet baźdomnych pięć 
kcron.

— Zofja Z. na wdowy I sieroty 
po legjonistach 1 koronę, Jako wy­
grany zakład od p. Bolesława H.

„ZIEMIA LGBELShft- -  U kw-.tnla 1917 r.

schron isko  3 w róciły/ s o k o ­
ło  5 0  jeń cam i ii 7 acrar-sbi- 
nerni m assynow ym i i m in- 
je rk s m i z ^ o s r o te m . F ra n ­
cu sk i a ta k  keto  L a ffc u s  z a ­
ła m a ł się w  naszym  ogniu. 
W zachod n ie j S zam aan ji 
p rzyn ió s ł#  nasze a ta k i w y-

_____________________ Ke 181.

ariadow oze 36  forto der f r a n ­
cuskich .

Froftt macedoński.
Hic nowego. - u

PisrwMy getjereł-fcimersdsiTj 
Itidertóefff.

Komunikat austrjacłco- 
węgiersku

WIEDKft, 11.4 (BK) Komnat- 
te ł erzędowy austriacko-węgierski 
pod datą 10.4.
Wschedma i włoska widownia 

wojny.
Żadnych szczególnych wydarzeń.

Południowo wschodnia widownia
wojny

Ha południe cd jeziora Ochrida 
zabrały nasze atakujące wojska kilku 
Francuzów ze stanowisk nieprzyla 
cielskich.

Zastępca szafa gen. sztabu v. Ho 
fsr marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki*
BERLIN. 11.4. (BK.) Komunikat 

niemiecki pcd datą 10.4.

Zachodnia widownia wojny.
Bitsra pcd A rra s  t rw a

w  da lszym  ciągu . Po k ilk u  
dniow ym  d z ia łan iu  silnych  
m as a r ty le r j l  i m in je re k  
z a a ta k o w a li A nglicy w czo ­
r a j  ran o  po gw ałtow ncm  
w zm acn ian iu  ognia na sze  
ro ko śc l 2 0  k ilo m e tró w  no­
sze l-n je . Po c ię ż k ie j w a ce  
udało slą Im  w e d rz e ć  do 
naszych s tan o w isk  na d r o ­
gach w yp ływ a jących  z  A r-  
ra s . P rz e rw a n ia  nie udało  
sią  Im . W y trw a le  s to jąc  
p rz e c iw  p rzew a żn y m  siłom  
poniosły nasza dw ie d y w i­
z je  pow ażna a fra ty . Aa po­
łu d n io w y w schód od Y p era  
w pad ły  nasze w o jska s z tu r  
m ujące a ż  pozo trz e c ie  on- 
g ie lsk ln  lln je , w ys ad ziły

rmeryka południowa i środkowa 
przecśwkó mocarstwom centralnym.

WASZYNGTON 11 4 (3K.) Rząd 
Kuby, ogłosił, iż znajduje się aa sto­
pie woj«nn«j ? Niemcami.

HAVANNA. 114. (BK.) Prezy­
dent Kuby pcdtńsoł oświadczenie o 
stanie wojennym z Nieinc«r» i.

' PANAMA 114 (BK.) Biuro Ra 
u tera donosi: Prezydent republiki P» 
nama oświedczył, iż retrubiike goto­
wa jest udzielić Stanom Zjvdn«ęzo 
nym wszelkie} pomocy diii obiory 
kanału.

SANTIAGO DE CHILE 114. 
(BK.) Biuro Reutera donosi: Przy

^PAMIĘTAJMY O SZKOLNICTWIE 
POLSKIEM

puszczają tu, iż równeż Chile weź­
mie udziił w notce przeciwko Niem- 
. t m.

RIO DE JANEIRO. 11.4. (BK.) 
Zatcpeain : tatku .Peratra" wywołało 
tu wiełk e poruszenia. Prezydent 
Brazylji oświadczył, iż jest zdecydo­
wany działać z taką ectrgją. Jakiej 
wvm»ga priyszłtść narodu oraz że 
będzie tylko tak długo oczekiwał, aż 
urzędowe dochodzenie wyjzśni po­
wody t«go zajścia.

W o lan t lub powozik lekko uży­
wany kupię. Oferty w administra­
cji .Z iem i" pod „Powozik".

ciągnienie 1-sj ki. 38 £oterji Król. Wągiersicie j — U rzędow e ceny lo s ó w  —
«! 1  5 0|8 los I . O U

Niech więc każdy, kto dotychczas nie posiada losu 28 loterjl, pośpieszy takowy nebyć i 
aby nieominąć lottak przystępnej I bogate] w wygrano, jską Jest Król Wę^ursk Lot. 4

Ogółem wygrywa 14 i pół miliona koron gotówką łL
Losy w niewielkiej ilości pozostały do nabycia w Głównej Agenturze na Królestwo Polskie .

M .  M o r a j n e  i  S - k a  w Lublinie, K ap u cyń ska  1^ 0%  1 osły ios
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BIURO WYDAWNICTW
t o t e O B  M e t o  M o n .

K ra k ó w , u l. G ołąbią L. 2 0  p a p ie r.
POLECA WYDAWNICTWA SWOJE:

R. Bergel: Rzeczy i ludzie. . . .  . K -  3.50
W. Cwikowski: Pierwszy ogień. . . - 2.50
SŁ Dzikowski: Rok wojny w Warszawie 1.60
A. Gruszecki: 0  wolność i godność . 5. -
Z. K isielewski: Krwawe dregi . . . . 2.20
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konarami . • w 2 . -

,  Piłsudczycy • o 250
W. Mondalski: Z trzecim pułkiem Legjonów . s 5 —
B. Pochmarski: Nowe pokolenie • o 5.—
Wł. Orkan: Drogą Czwartaków. . . . e o 6.—
St. Przybyszewski: Powrót . o 4.—
S t Rostworowski: Szablą i piórem o 4 —
J. Relidzyński: Laury i ciernie . w 3.50
L. Rygier: Wieść o Archaniele . . . . o 2 . -
L Starzewski: Wiersze wojenne o 2.—
T. Szantroch: Z lutni żołnierza. • w 1.60
Wł. Steinhaus: Pamiętnik Legjonisty . o 350
A. Teslar: Rytmy wojenne . . . . • o 3 . -
K. Tetmajer: Cienie . . . . . o 3 . -

S przedaż w  p artiach  conajm nie] 60-pudow ych.
Zamówienia uskuteczniać należy conajmniej na tydzień naprzód, 

zaznacza się ponadto, że wydania uskutecznia się w porządku zgło­
szeń a z chwilą, gdy zamówienia dosięgną wysokości posiadanego 
zapasu, dalsze zgłoszenia przyjmowane nie będą.

DO TEJ CHWILI przyjmuje Zakład zamówienia chociażby na 
cały sezon zimowy.

.Preparowany koks Zakładu w  zastosowaniu DO OPALANIA 
PIECÓW zapewnia znaczne korzyści, otrzymywany bowiem z WĘGLA 
SLĄZKIEGO, posiada ZNACZNY”̂ ŻAR i wj| stosunku do węgla w  jaki 
zaopatrywany jest obecnie Lublin, ZUŻYWA GO SIĘ MNIEJ blizko 
o 30 prc. Koks ten z KORZYŚCIĄ może być zastosowany DÓ PALE­
NIA W PIECACH różnych systemów, natomiast wskutek silnego żaru 
mniej się nadaje do kuchni; przy użyciu do kuchen wypada zmieszać 
z większą ilością węgla.

ZAMÓWIENIA przyjmuje KANTOR GAZOWNI, K rako w sk ie  
Przedm ieście  39, naprzeciw Kasy Przemysłowców, 1 piętro.

Zapłata z góry przy zamówieniu.
KUCHENKI GAZOWE. Świeży transport kuchenek gazo­

wych nadszedł.
Lubelskie Zakłady Gazowe

Sile; fialaiitip-lWsiWl 
Marł: Szczerbię

LUBLIN,^KRÓLEWSKA Nł 19 
Po/zca w wyboru:

POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
W0ALKI
R1USZK1
ORZEBIEN1S
TOREBKI ręczna
CZAPKI damakio

SKARPETKI 
KOSZULE 
KRAWATY 
PASY SPORT. 
SZB KI
sSYDLA 4& 
PERFUMY

Sprzedaż burtowa i detaliczna.
> I " - - I 17

JEDYNA W LUBUNIE

Cljtl ■ W(VLilV • • • • • •

biblioteczka legionisty:
zawierająca dzieła mditarystów polskich 
czasów dawniejszych bardzo cenne dla 
żołnierza w polu i miłośnika wojskowo­

ści polskiej.
Tomik pojedynczy — 60.

Dokładk o w y k a zy  w  ka ta lo g u , k tó ry  u k aże  
a lą  n iebaw em  i p rze s ła n y  będzie  ka żd e j 

c h w ili na żąd an ie .
Wszystkie wydawnictwa Centralnego Biura Wydawnictw N. K. N. w 
Krakowie do nabycia: w Księgarni Gebethnera & S-ki w  Lublinie, 
w  Księgarni Ludowej w  Lublinie, oraz we wszystkich Kołach Ligi 
Kobiet w Królestwie Polskiem. Gdzie niema, przesyła Biuro wprost 

za zamówieniem.

ZJEDNOCZONE FIRMY „ D R O B M E R ^

w  K p o h c w le , plac Szczepański 3 — pHeCa;
D z js ł  s p o rto w y  i Przybory do rybołówstwa;
D zia ł m edyczny! Termometry gorączkowe. — Strzy­

kawki. — T«rmom*try.
(HYGJENA DZ ECKA i KOBIETY).

Wysyłki natychmiastowe. — Kosztorysy na żądanie. 591

(Z)
h iw .im .i3 m w ii.it. i
luli, 5-o U ri lłl« da9is..
PolstMtiai. 311.15 i 17 Wa.

n“  róiflża wSrlo Warszawy
Przyjmuje różne zlecenia. Wiadomość: Rynok 9, od 7-9 w iao z .

pozostały jeszcze do nabycia na w łasność 1 dn ió w kę

S EPS Si inwiw KRAK -PRZEDM N#25
t (hotel Saski). 

U w aga: Na los 91,250 kupiony tutaj 
padła wygrana 80 ,000  kor.

POLSKA PR̂ COWRIA
S M i  t u l N i t t

Drakami! „PBŚPltSISl“
ST. D Ż S L

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia.

.......— -im-Tir i - o— ■
P rak tykan t rolny poszukuje miej­
sca. Wiadomość ut. Zamojska 7 m ł  

___ 387

R oln ik  energiczny w sile w ie­
ku na ordynarję od zaraz. Prakty­
ka w dużych gospodarstwach przy 
gorzelniach i cukrowni Plantacja 
kartofli, buraków. Wiadomość w 
Administracji .Z iemi Lubelskiej".

W ió ry  k o lo ro w e  do galante­
ryjnego pleciennictwa dla szpital*, 
ochronek, szkół i t. d. dostarcza 
po cęuie kor. 6 -z a  kilo za zalicz­
ką pocztową Liga Pomocy przemy­
słowej Kraków, ul Straszewskie­
go 28
Zdolny pom ocnik  fryzjerski 
poszukiwany jest zaraz d - p ierw ­
szorzędnego zakładu w Krakowie 
w  Hotelu Francuskim. Oferty z po­
daniem warunków wprost do za­
kładu przy ul. Pijarskiej I. 13. Kra­
ków. & &

Isdaktor i Wydawca O o a io l f f la w le te L Druk. ^Zlerni Lubelskie)*1, Gubaraatorsba 8-
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